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SOSNOWIEC, środa 


Adres Redakcjii Administracji: 


dma 19 lipca 1816 roku. 


Sosnowiec, ul. Dęblińska Nr 7. 


Obrady obywatelskie. 


(R. P. O.). 


W środę dnia 12-go b. m. w lokalu 
własnym przy ul. Małachowskiego w 
Sosnowcu odbyło się ogólne zebranie 
Rady Opiekuńczej powiatu będzińskiego. 

Po zagajeniu obrad przez przewo- 
dniczącego, dyr. Szymańskiego, i odczy: 
taniu protokułu z ostatniego posiedze- 
nia, dokonano najpierw podziału 
mleka skdłłdensowanego, nadesłanego 
dla Zagłębia z Vevey (Szwajcarjs). Po- 
stanowiono, ażeby z posiadanych 370 
skrzynek rozdać 276, jak następuje: 
Sosnowiec otrzyma 84, Będzin 36, Za- 
wiercie 48, Siewierz 24, Ząbkowice 12, 
Mijaczów 12, Sarnów 12, Grodziec 36 
i Czeladź 12 skrzynek, Pozostałe 
skrzynki rozdane będą na przyszłem 
posiedzeniu R. P., O. Odzież, przysłaną 
z Poznania, rozdzielono na 40 części, 
z których połowę, t. j, 20 części, otrzy- 
ma Sosnowiec, 10 Grodziec, 2 Ząbko- 
wice, 1 Sączów, 2 Sarnów (dla Dzbnik), 
2 Czeladź i 3 części Siewierz. 

Uchwalono następnie dać „Sto- 
warzyszeniu Nauczycielstwa Polskiego” 
w Sosnowcu pożyczkę w sumie 1000 rb, 
na kupno książek i zeszytów dla ucz- 


niów. Pożyczka ta ma być zwrócona 


po upływie czterech miesięcy. 

Na walkę z epidemią tyfusu pla- 
mietego w Siewierzu asygnowano 500 
rb. R. P. O. ma się też zwrócić do 
władz ckupacyjnych o ułatwienie do- 
wozu produktów spożywczych do Sie- 
wierza. 


Postanowiono wyasygnować po 100 
rb. na założenie ochron w Dębaikach i 
Łagiszy oraz po 75 rb. na koszty utrzy- 
mania instytucji w pierwszym miesiącu, 
Sumy te mają być zwrócone z fundu- 
szów kwesty. Uchwalono również dać 
po 100 rb, na ochrony w Psarach, 
Strzyżowicach, Ujejszu i Bielewiźnie. 
R. M, O, w Będzinie ma otrzymać z 
kasy Rady Powiatowej 400 rb. na po- 
życzki zwrotne, 


3% 


Przewodniczący oznajmił, że R. P. O. 
otrzymała od prezydjum Związku Za- 
wodowego robotników polskich w Niem- 
czech 840 rb. 31 kop. dla pozbawio- 
nych pracy robotników zagłębskich : 
280 rubli 11 kop. dla Sosnowca i po 280 
rb. 10 kop. dla Zawiercia i Dąbrowy. 
Pozatem naczelnik powiatu będzińskie- 
go, p. Biichting, przysłał R. P. O» od 
„Niemieckiego centralnego komitetu nie- 
sienia pomocy biednym w Polsce” 2100 
maręk: dla Ząbkowic 1000 mk., dla 
Sarnowa 500 i dla Poraja 600 marek. 
Oprócz tego p. Bdchting bezpośrednio 
przekazał odpowiednie sumy dla So- 
snowca, Będzina i Zawiercia, 


Na wniosek kierownika  „Biú- 


apo. _ ludowych” przy R. P. O., inż. 


Warchoła, postanowiono zaprosić w po- 


<czet członków biura przedstawiciela 


warszawskiego „Towarzystwa opieki 
nad zabytkami przeszłości", 

Następnie zatwierdzono jako 'człon- 
ków „Rady Miejscowej Opiekuńczej” w 
Sosnowcu: ks. proboszcza Plenkiewi- 
cza, inż. Przedpełskiego, nauczyciela 
Gembickiego, komendanta Straży Cz. 


Jankowskiego, inż. Pawłowskiego, K. 
Strzeleckiego i L. Rudowskiego. 

Uchwalono przedstawić władzom 
okupacyjnym do zatwierdzenia na pre- 
zega komisji szacunkowej w Zawierciu 
inż. Michała Terecha, w Czeladzi p. 
Jana Brzostowskiego, w Koziegłowach 
pp: Bronisławe Juraszyńskiego, Stefana 
Ruszkowskizgo i Wojciecha Bednar- 
czyka, 

Komitet pomocy dla pogorzelców w 
Grodźcu zwrócił się-za pośrednictwa m 
R P.O. do wszystkich Rad Miejscowych 
w Zagłębiu Dąbrowzkiem o urządzenie 
w dniu 6 sierpnia r. b. „Kwiatka na 
pogorzelców”. Kwiatek w żądanej ilo- 
ści nadeśle ks. Wesołowski z Grodźca, 
Część osiągniętego dochodu będzie 
przeznaczona na pogorzelców w Pyrzo- 
wicach pod Sączowem. 

Celem powiększenia funduszów Rad 
Miejscowych, R.P.0. ma zwrócić się 
z prośbą do władz okupacyjnych o 
pozwolenie na umieszczenie w miej- 
scach publicznych skarbonek dla zbie- 
rania ofiar, 

Prezydjum R.P,O. postanowiło wysłać 
do wszystkich Rad Miejscowych Opie- 
kuńczych odezwy, zalecając nawiązanie 
bliższego kontaktu ze wszystkiemi sto- 
warzyszeniami spożywczemi, istniejące- 
mi na ich terenie, 

Sprzedaż biletów loteryjnych R. G.“ 
O. postępuje coraz lepiej. Dotąd 
sprzedano około 2000 losów, z czego 
osiągnięto już 20000 marek, Sprzedażą 
zajmują się wszystkie R. M, O. 

Z powodu późnej pory rozpafrzenie 
budżetu i sprawozdań poszczególnych 
Rad Miejscowych odłożono do nastę- 
pnego zebrania, które odbędzie się dn. 
26 lipca r. b. w środę o godzinie 
2-ej po południu. 

Pol, 


W intencji pokoju. 


J. E. Arcybiskup Metropolita War- 
szawski ks. dr. A. Kakowski wydał 
do duchowieństwa Archidyecezjalnego 

- następujące orędzie: 

„B rzemię najstraszniejszej wojny obe- 
cn ej coraz więcej przygniata naród pol- 
ski ewym ciężarem, tak, iż słusznie 
rzec może on z Psalmistą Pańskim: 


„„We dnie i w nocy zaciążyła nademnaą 


ręka Twoja...“ Cóż mu wtedy czynić 
wypada? Oto za przykładem pobożnego 
króla Józafąta wołać powinien do Pana: 
„Boże nasz: nie wiemy, cobyśmy czynić 
mieli, tylko nam zostaje. abyśmy oczy 
nasze podnieśli do Ciebie”, 

Tą myślą powodowani, wydaliśmy 
zaraz va początku tej wojny za pośre 
dnictwem Waszem, Wielebni Bracia ka 
płani, orędzie, aby wierni w Chrystusie 
zanosili swe modły rano i wieczór do 
Boga, iżby Ten najłaskawszy Pan okro- 
pny rozlew krwi ludzkiej ukrócił i u- 
ezielił nem pokoju powszechnego, Wciąż 
jednak ręka Pańska wisi nad naroda- 
mi, a huk armat i świst kul tysiącznych 
nie ustaje. Spełniając tedy gorące pra- 
śnienie pokoju dotkniętego srodze o 
kropnościami wojny narodu naszego 
Połakiego, a przedewszystkiem spełnia- 
jąc wolę najwyższego na ziemi widzial 
nego Zwierzchnika Kościoła św. Ojca 
św. Benedykta XV, niniejszem polece- 
my Wielebnemu Duchowieństwu para- 
fialnemu, aby w Niedzielę 7 po Swiat- 
kach, to jest dnia 30 lipca r. b., urzą- 
dziło w swych kościołach Komunię św., 
generalną dla dzieci, a to w tym celu, 
aby Bóg miłosierny błagany w sposób 


oczyszczone 


szczególay przez dzieci, 5 
po- 


uprzednio przez Sakramentelną 


wiedź, nakłonił swe uszy do próśb i, 


wzdychań o pokój wszystkich narodów 
cierpiących -od następstw toczącej się 
wojny, 

Wskutek tego polecamy Duchowień 
stwu w niedzielę poprzedzającą, to 
jest 23 lipca, zapowiedzieć ludowi z 
ambony, że w sobotę 29 lipca lub w 
dnie poprzedzające urząeza się Spo- 
wiedź św. dla dzieci, Nastypuie w nie- 
dzielę 30 lipca, gdzie ięst więcej ka- 
planów, Msza św. odbędzie się 'o godz. 
8 lub 9 rano, w czasie niej Komunia 
św. a po Mszy św. odczytać mozlitwę 
Ojca św. o pokój. Gdzie jest jeden 
kapłan — o godz.-9 rano należy dzie- 
ciom udzielić Komunię św i odmówić 
modlitwę o pokój. Sumę zaś odprawić 
o zwykłej godzinie”. 


Z widowni wydarzeń. 


Komunikat niemiecki. 


BERLIN. (BTW). Urzędowo do- 
noszą dnia 17-go lipca. 


Rosyjski teren walk : 


Grupa armii marszałka polaego 
Hindenburga: > 
Wzmocnionym ogniem rozpoczę- 
ły się ataki rosyjskie na zachód i 
otudaie od Rygi oraz na ironcie 
Dźwiay. Pod Katarzynowem (na po- 
ładnie od Rygi) zaatakowały więk- 
sze siły nieprzyjacielskie. Rozwinę- 
ła się żywa walka. i 
č- Grupa atmii marszałka polnego 
ks. Leopolda bawarskiego: 
„Żadnych ważniejszych zmian. 
Grupa armii gien, Linsingena: 
Na południowy-zachód od Łucka 
powsirzymany został atak nieprzy- 
jacielski niemieckim kontratakiem. 
ojska następnie dla skrócenia linii 
bojowej cołinęliśwy za Lipę niena 
pastowani ze strony - nieprzyjaciela. 
Na innych miejscach Rosjanie 
zostali łatwe odparci. 
Armia generała hr Bothmera: 
Położenie jest niezmienione. 


Zachodni teren walk: 


Między morzem a rzeką Ancre 
Anglicy spotęgowali w kilku miej 
scach ogień swój do większej gwal. 
towności 

Na obszarze Somme czynność ať- 
tylerji pozostała po obu stronach 
bardzo znaczną. Przyszło do nieprzy- 
jacielskich ataków częściowych, pod- 
czas których aoglicy dalej wtargnęli 
do Oviliers i które na południe od 
Biaches doprowadziły do ożywionych 
walk, pozatem jednakże rozbiły się 
już w ogniu zaporowym lub nie zdo- 
łały się w nim zupełnie rozwinąć 
Liczba ujętych we walc o Biaches 
jeńców podwyższa się do 4 oficerów 
366 żołnierzy. 

Rozpoczęte dnia 15 lipca większe 
ataki irancuskie na wschód od Mozy 
trwały do dziś rana. Sukcesów nie 
przyjaciel w krwawych zapasach nie 
osięguął, lecz utracił w kilku miej- 
scach teren. i 

Na reszcie froniu nic ważniejsze 
go. Atak francuski po wybuchu po. 
dkopowym na północ od Culches zo 
stał odparty. Wysadziliśmy ze sku- 
tkiem podkop na wzgórzu Combres. 
Patrol niemiecki ujął pod Lanfroi- 
court (Lotaryngja) kilku jeńców. 

Dnia 15 lipca ubezwładriono dwa 
dalsze latawce  nieprzyjacielskie ; 
pierwszy w walce napowietrznej 
pza linią niepizyjacielską na połu- 
dnie od Somme, drugi przez zestrze- 
lenie z ziemi pcd . Deslincourt (Oi- 
se) w naszych liniach". 


Bałkański teren walk: 


Nic nowego. 


Komunikat austrjacki. 


WIEDEŃ. 
noszą dnia 16-go lipca: 
Rosyjski teren walk. 


Na Bukowinie zaatakował nie- 
przyjaciel ponownie wczoraj stano- 
wiska nasze na wzgórzu Kapul i 


(BTW). Urzędowo do- d | 


około Łuczypy. Został on odrzucony © 


w walce ręcznej. 

Liczba wziętych jeńców pod Ja- 
błonicą wzrosła do 3 ołicorów i 316 
szeregowców. \ ' 

W okolicy Nowo Poczajowa nie 
powiódł się atak rosyjski na nasze 
oddziały 'czołowe. 

Na południowym zachodzie od 
Łucka znowu toczą się ostre walki. 

Na zachodzie od Torczyna woj- 
ska nasze odparły silny, po gwałto- 
wnem przygotowaniu przez artyle- 
rję, wykonany atak rosyjski. 


Włoski teren walk: 
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Na stanowiska nasze w okolicy 


wąwozu Barcola ponownie skiero- 
wany był silay ogień artylerji. 
Lotnicy nięprzyjacielscy obrzuci- 


libombami Vielgereuth bez powo- 


dzenia. 
W okręgu Tofana załamały się 


ponowne ataki Włochów, i: 


Bałkańsk! teren walk : 
Nad dolną Vojusą walki astyle- 
rji i starcia. 
Zastępca szefa sztabu generalnego 


von HOEFFER 
Feldmarszałek-porucznik. 


Komunikat rosyjski. — 
PIOTROGRÓD 16 lipca (BTW). Front 


zachodni : 


3 
i 


s 


„W nocy na 14 lipca zaatakowali — 
Niemcy pod silną osłoną swej artylerii 
nasze zasieki drutowe we wsi Lubani- 


cze nad Serweczem, dopływem Niemna, 
atak ich jednakże złamał się w naszym 
ogniu działowym i karabinowym. Dnia 
14 lipca Niemcy gwałtownie ostrzeliwali 
w ciągu dnia pozycje nasze na wschód 
od Gorodyszcz, na północ-wschód 
Baranowicz. Następujący po tem atak 


od 4 


pod Skrobową został odparty z ciężkie- 


mi stratami dla wroga, Nieco póżźaiej 
zaatakował nas niepizyciel wśród nie- 
ustającego ognia działowego w gęstych 
kolumnach sztiftmowych dalej na pół- 
noc od Skrobowy, musiał się jednak 
znowu cofaąć. Wojska nasze przeszły 
do kontrataku i zyskały nieco na tere- 
nie, na którym się natychmiast usado- 
wiły.  Kiłkakrotne miejscowe próby 


nieprzyjaciela celem posunięcia na po- 
łudnie od wsi w Skrobowy rozbiły się © 


również w ogniu naszym. > 

Front północno-zachodni: „Na po- 
łudnie-wachód od Rygi wstrzymano 
atak: niemiecki przeciw odcinkowi 
Sprjanze”. j 


Olbrzymia bitwa. 


PARYŹ. (BTW) „Le Journal" do _ 
froncie ro- z 
syjskim rozwija się olbrzymia bitwa 


nosi z Piotrogrodu: Na 
— od Rygi aż do Karpat. 


Cele ofensywy rosyjskiej. ; 
LONDYN (BTW). „Daily Telegraph” 


donosi z Piotrogrodu : 


wicze, Kowel i Stanisławów. 


zdobyty, będzie to oznaczało rozdzie- 


lenie frontu państw centralnych i od- 


„A 


„Bezpośrednie- 
mi celami natarcia rosyjskiego są trzy 
punkty "skrzyżowania dróg: Barano- 
Jeżeli 
jeden z tych trzech punktów zostanie 
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dowie za obfite ofiary w ludziach 
i amunicji”. 
Cesarz Wilhelm nad Somme. 


z Wielka kwatera, dnia 16 lipca 
a wieczorem. (BTW) J. C. M. cesarz 


bawił dziś znowu na obszarze walk 


ostatnim czasie, wyraził on także nad 
Somme walecznym wojskom swe 
uznanie i swą podziękę. 


Święto narodowe wa Francji. 
PARYŻ (BTW.). Wczorajszy obchód 


- święta narodowego we Francji (roczni- 
ca zburzenia Bastylii) odbył się bar- 
dzo uroczyście, lecz nie odznaczał się 
bynajmniej wybuchami wesela i rado- 
ści, jak to było przed wojną. Punktem 
kulminacyjnym uroczystości był wielki 
przegląd wojska na placu luwalidów i 
doręczenie dyplomów honorowych ro- 
dzinom po połegłych żołnierzach. Pod- 
czas parady maszerowały przed fran- 
 cuskim ministrem wojny oddziały wojsk 
angielskich, francuskich, rosyjskich i 
belgijskich. Na wielkiej trybunie za- 
siedli obok prezydenta republiki preze- 
si Izvy i Senatu, członkowie Senatu i 
Izby deputowanych oraz ambasadoro- 
wie państw koalicji. Rodziny poległych 
przystępowały kolejno do trybuny pre- 
zydenta republiki, który po odczytaniu 
stopnia i nazwiska poległ'go i po wy- 
powiedzeniu słowa: „Mort pour la pa- 
trie" (Poległ za ojczyznę) doręczał im 
odpowiednie dyplomy. 

"BERLIN (BTW.), „Lokalanzeiger”* 
przytacza ustęp mowy, wvgłoszonej 
przez prezydenta Francji Poincarego 
podczas doręczenia dyplomów i odzna- 
= czeń honcrowych rodzinom po pole- 
|. głych żołnierzach francuskich, Poincaré, 
_ wypowiedziawszy słowa wdzięczności i 
__ hołdu dla poległych, poruszył kwestję 
pokoju, mówiąc między innemi, co na- 
stępuje: 

„Mocarstwa centralne nie mogą w 
samej rzeczy oddawać się już złudze- 
niu, jakoby były w stanie zmusić nas 
do padnięcia na kolana lub jakoby mo- 

ły uzyskać pokój, którego zawarcie 
yłoby dla pruskiego militaryzmu tylko 
-wojennym podstępem, maskującym przy- 


STANISŁAW PŁODOWSKI. 


_Sienkiewiczowi. 


Prolog wygłoszony przz autora na 
koncercie, urządzonym ku czci wiel- 
kiego pisarza w dn’ 15 b. m. w sali 
teatru zimowego, przez Tow. Muzyczne 
w Sosnowcu. 


„Z dymem pożarów”, Któż w Polsce 
zbolałej 

Nie zna Cię, wielka, pełna skargi pieśni? 

= Na sółw Twych dźwięki, kto nie zadrży 


158 cały, 
= Nie spojrzy w niebo z siemskich stra- 
ch pień cieśni? . 


_ Łzy nie uroni?.. Nam się lata słały 

| W mroku niewoli śród piwnicznej pleśni, 
| Å choć schyleni i zamknięci w sobie 

Do życia idzie, nie myśląc o grobie. 


ES 


3 Co zgnieść nie ‘zdoła, choć nas gnie 
a NN nęka. 
KR Wiemy, że droga do wolności zdroju— 
|. To krzemień ostry, to powolna męka, 
~ A przecie dojdziem do swojego celu— 
. Choćby po drodze paść nas miało wielu. 


- Dojdziem do celu, bo w przepastne noce 
-Naszego bytu Bóg gwiazdy zapala —. 
_"_ Duchy, co świecić mają nam w pomroce 
= | świecą jasno i widnieją zdala. 
= I odkupienia niosą w sobie moce, 
Aż się przeważy doli naszej szala, 
Aż się rozjutrznią ciemnie dookoła — 
| nic nas nigdy obalić nie zdoła. 


gotcwanie do nowej zaczepki. Napró- 
żno pochylsją się nasi wrogowie nad 


| mapą wojenną, na którą powoływali się 


z. zuchwałem zadowoleniem. Trzeba 
spojrzeć i na mapę morską. Rochodzi 
się tutaj „o być lub nie być“ narodów 
europejskich. Dla wolnej demokracji, 
jaką jest nasza, uie oznaczałoby to nic 
innego jak uciążliwe i mozolne wege- 
towanie w duszącym cieniu germań 
skiego cesarstwa. które jest dosyć sil- 
ne, aby mogło swą przygniatającą he- 
gemonię roztoczyć na całą Europę. Im 
większe okropności wojay przeżywamy, 
tem intensywniej musimy w zapale pra- 
cować nad tem, zby uniemożliwić ich 
powtórzenie się, tem bardziej musimy 
życzyć sobie i „pragnąć, aby- pokój 
przyniósł nam, obok zupełnego odzy- 
skania wczoraj lub przed 46 laty zra- 
bowanych nam prowincii, odzyskanie 
naruszonych kosztem Francji lub jej 
sprzymierzeńców praw, jako też i ko- 
nieczną gwarancję co do stanowczego 
i definitywnego poszanowan'a naszej 
narodowej niezawisłości”. 


Na morzu. 
BLYTH (BTW.): Reuter donosi, że 


norwessie parowce rybackie „Erling” i 
„Emar* wysadziły tutaj załogę parowca 
rybackiego „Lungley Castle* z North 
Shiede, zatopionego przez nieprzyja- 
cielską łódź podwodną. 


Położenie w Gzarnogórzu, 
WIEDEŃ. (BTW), Z wojennej 


kwatery prasowej donoszą: Czarho- 
górski konsul gienerslny w Londynie 
ogłosił komunikat, w którym twierd:i, 
że w Czarnogórzu istnieje ruch pow- 
stańczy, który rozszerzył się na pól- 
nocną Albanię, że wojska nasze cpró- 


żniły wsie czarnogórskie i cofaęły się 
na Cetynię, przyczem wielu z ścłaie- 
ray naszych znalazło Śmierć.  Zagro: 


żony mó być takte Skodar i przypu- 
szcza się, twierdzi ów komunikat da- 
lej, że wycofaliśmy wojska nasze dla 
wzmocnienia frontu północno wschod- 
niego. Tym przejrzystym doniesieniom 
kłamliwym potrzebujemy tylko raz je 
szcze przeciwstawić fakt, że w Czar- 
nogórzu jak się o tem każdy przeko- 
n:ć może przez zwiedzenie kraju, w 
czem się nie stawia wcale trudności, 
panuje najzupełniejszy spokój, N:e za- 
brano też z Czarnogóry ani jednego 


żołnierza na front północno wschodni, 


Z wiarą idziemy, bo przed nami płoną 


Duchy wybrane— jak gwiazdy ptzewo- 


dnie. 
Pod ich potężną idziemy osłoną, 
Niosąc wysoko płonące pochodnie, 
gdy nam ciemnie nazbyt światła 
wchłoną 
I gdy w nas serce zniemożone chłodnie, 
Wnet przodownicy krzepią nasze siły— 
l znów unosim życie z nad mogiły. 


D 


Wodze mocarni—przodownicy ducha— 
Paść nam nie dadzą na ciernistej ś.ieży. 
Nieugaszomy niczem płomień bucha 
Naszej miłości ku ojców rubieży. 


Oko w dal patrzy, ucho czujnie słucha, 


A serce wiecznie, niezglębienie wierzy. 
Skoro pobudkę złoty róg zadzwoni, 
Wszyscy do czynu staniemy na błoni. 


Były godziny, były długie lata, 

y opławieni w krwawym znojnym 

pocie 

Zbyliśmy ducha, a kirowa szata 
Okryła wszystko. Opłakano krocie. 
Zma:twiały serca, Dłonie ręka kata 
Na wiek zakuła ku wieku sromocie. 
Zdało się w nicość runął duch narodu— 
Żadnych pożądań nie znając ni głodu. 


A oto w noc tę—w tęśmiertelną burzę 
Kiedyśmy żywi—znać życia nie chcieli; 
Gdy miasto winem — krwią dymiły kruże 
Rozsnuli chmury niebiescy anieli, 


| I Bóg na nieba naszego lazurze 


Gwiazdę zapalił. Śród mroków topieli 

Powstał mąż godny, ujął społ 
nie, 

Hasło pokoju rzucając na błonie. 


Ku serc otusze i ku pokrzepieniu 
Pióro olbrzyma złote księgi tworzy, 
Budzą się ludzie i wychodzą z cieniu, 
Oczy zwracają ku wschodzącej zorzy 
Ulgę w serdecznem czując utrapieniu, 
Duch się nie miota, serce się nie trwoży, 
A vn rozsnuwszy karty krwawych dziej, 
Uczy, iż nie masz męki bez nadziei, 


nych, 


"KUR JER ZAGŁEBIA środa dnia 19 lipca 1916 roku. 


Rumunia przed decyzją. 


BUKARESZT (BTW) „Uniwersul* 
wypowiada zdanie, że wypadki dzie- 
jowe ostatnich czasów zniewolą Ru- 
munję do powzięcia w przeciągu 
kilku najbliższych tygodni ostatecz- 
nej decyzji co do stanowiska, jakie 
pragnie zająć w wojcie europejskiej. 
Organ rumuński „Dimineata“ prze- 
powiada ważne zmiany w składzie 
gabinetu rumuńskiego „Epoca” utrzy- 
muje, że niebawem zostanie zwoła- 
ny parlament rumuński na nadzwy- 
czajne posiedzenie celem obrad nad 
ważną decyzją, jaką rząd z:mierza 
powziąć. 


W okupacji austrjackiej 


Z austrjackiej kwatery wojennej do- 
noszą : 

Apostolski wikary polowy c. k. 
armii i marynarki Biskup Emeryk Bjelik, 
złożył o swoich spostrzeżeniach w Pol. 
sce następujące sprawozdanie : 

„Oddawna Rosjanie uciskali w Po!- 
sce, a nawet prześladowali wszystkie 
religie wyjąwszy prawosławną. Wszy- 
stkie męzkie i żeńskie zakony zostały 
zniesione i aż do ostatnich czasów nie 
tslerowano ich. Istnieją jeszcze tylko 
ich kościoły i klasztory, które mają 
dawną nazwę. Wiele katolickich dóbr 
kościelnycy skonfiskowano i wcielono 
do skarbu, Po ukazie tolerancyjnym 
z r. 1905 pozwolono na budowę ko- 
ściołów katolickich i powstało ich wie- 
le, Szczególnie prześladowanym był 
obrządek grecka katolicki, którego nie 
tolerowano nawet po ukazie toleran- 
cyjnym. 

Katoliccy duchowni otrzymują obe- 
nie od austrjackiego zarządu wojsko- 
wego- subwencje w tej smej wysoko: 
ści, co i od rządu rosyjskiego. Na re- 
staurację kościołów zburzonych przez 
Rosjan, zarząd wojskowy poświęcił do- 
trchczas przeszło 200 tys. koroni za- 
wsze wszędzie spieszy ofiarnie w po- 
pieraniu katolickłch potrzeb wyznanio- 
wych. Jakże więc katolickie serca Po- 
laków nie mogłyby żywiej bić nadzieją 
lepszej przyszłości. 

niewidzianym przepychem obcho 
dzi się uroczystości kościelne, Zarząd 
wojskowy, w przeciwieństwie do rządu 
rosyjskiego nietylko sam bierze oficjal- 
nie udział w uroczystościach kościel.- 
ale także wydaje najdalej idące 


Oguiem i mieczem—nożem hajdamaki 
Śmiertelne rany Polsce zadawano. 


Nr, 160. 


zarządzenia, dla ich uświetnienia. By- 
łem sam świadkiem, gdy dnia 28 maja 
opuszczony przez Rosjan prawosławny 
sobór w Lublinie poświęcono na ka- - 
tolicki kościół garnizonowy, przy roz- 
winięciu największej parady i przy u- 
dziale całego garnizonu. Także w 
twierdzy Dęblin przerobiono opuszczo” 
ny kościół prawosławny na  katclicki 
kościół garnizonowy, tłumnie odwiedza- 
ny przez ludność. Również sławny ko- 
ściół Bernardynów w Radecznicy w 
dniu historycznych pielgrzymek 13-go 
czerwca b. r. przywrócono jego dawne- 
mu przeznaczen u. 5 

Teraz mogą Polacy swobodnie na 
wszystkich miejscach i gminach modlić 
się do Boga i czcić „Niebieską Królo- 


wę Polski*, Dla ludności cywilnej jast 
w całej Polsce dosyć katolickich du- 
chownych. Dla zarządu wojskowego, 


jego organów i znajdujących się tamże 
c. k. wojsk pełnią opiekę duchową po- 
lowi kapelani na czele wszystk ch stoi 
superjorat przy generał gubernatorstwie 
wojskowem w Lubliaie, kierowany przez 
superjora polowego, Czyżewskiego”, 
Sprawozdanie, które podaliśmy w 
streszczeniu kończy biskup Bjelik; Wy- 
pełniam miły obowiązek wyrażając czci- 
godnym panom zarówno za znakomite 
kierownictwo superjoratem polowym, 
jak i wszystkim za ich gorliwą i pełną 
poświęcenia działalność, moje pełae u- 
znanie i proszę Boga osgipieke i naj- 
obfitsze błogosławieństwo dla naszej 
działalaości zarządu wojskowego. 


Wiedeń, 26 czerwca 1916 roku. 


Emeryk Bjelik, 


biskup, apostolski połowy wikary c. k. 
armii i marynarki, 


, a š CA 
1 dnia na dzień. 
Z Gosnowca. 

Dn. 18,VII. 


Seminarja nauczycielskie 


Potrzeba wielkiej liczby nauczycieli 
ludowych jest coraz to pilniejszą. Dla- 
tego zwracamy szczególną uwagę na- 
szych czytelników na wiadomości, które 
tu podajemy. 

Seminarjum dla Nauczycieli Lu- 
dowych w Ursynowie egzaminy wstę- 
pne na kurs I Seminarjum rozpoczrą 
się dnia 4 września r. b. Ci, którzy 


| „Niechaj dobrodziej Zagłobę wspomina” 


Prosi„—i pana Michała potrosze 


Jak po szarańczy szły bezludae szlaki | I Podbipiętę... Umarłych godzina 


Skrwawiono ziemię, cnoty podeptano. 
Dzicz się rozlała jak drapieżne ptaki, 
Wszystko płomieniom i rzezi oddano, 
A Polska stoi — jako ongi stała — 
Świętsra,niż kiedy—promienniejsza cała. 


Potopem obcym ziemie nawiedzone 
Nieochłonąwszy z dzikiej nawałnicy, 
Zda się, traciły berło i koronę. 
Traciło króla. Jednak na strażnicy 
Mur Częstochowy starczył za obronę— 
Serca dźwignęli skromni zakonnicy 

I Polska stoi, stci nieugięta, 

Mocna jak ongi i jak ongi święta. 


Z piekielnych cyrków krwawego Nerona, 
Męczeńskie rzesze ua ogromy świata, 
Rzucają światło — Ale duch nie kona— 
Z męczeństwa siła idzie w wieków lata, 
Z ócz ociemniałych opada zasłona 
Krzyż nasze drogi i ścieżki przeplata 
Dziś zapytany: Dokąd idziesz, Chryste? 
Rzekłby: Zasklepiać Polski rany czyste! 


Złote się myśli snują i nadzieje 
W każdej powieści, w każdem mistrza 
słowie, 

A Mistrz — pan hojny dalej wiarę sieje, 
Potężne czucia w tytanicznej mowie 
Budząc w narodzie, Nic nas 

nie zachwieje, 
Bo już nam Polska potrzebna jak zdrowie, 
Bo my poznali — czem Ojczyzna bywa, 
Bo jeno twardy, wytrwały wygrywa. 


Cóż więc za dziwy, że twórca Potopu 
Dożył największej za życia pociechy. 
Dając karm ducha pom jak i chłopu, 
Ze swemi księgi zabłądził pod strzechy; 
I że te księgi chowane u atropu 

Są jasnem światłem i okrasą wiechy; 

I że je cała — wszystka Polska czysta, 
A każdą nową z upragnieniem chwyta. 


I co dziwnego, że dgzieś tam gazdzina, 
Za duszę chłopa niosąc drogie grosze. 


Kiedy nadchodzi, Boga za nich proszę”... 

Boć przecie żyli i znowu żyć będą; 

Kiedy się przeszłość z przyszłością 
znów sprzędą. 


A dziś. O, dzisiaj Polska znów zdeptana 
O pomoc błaga skrwawionemi usty, 

I oto znowu natchniona przez Pana 
Serdeczne widząc łez ciężkich upusty 
Staje do pracy Mistrza postać znana 
By karmić rzesze kędy zasiek pusty! 
By śmierci wydrzeć i wydrzeć zatraciel.. 
By nie dać ziemi— głód wytępić w chacie. 


Cześć Cii chwała! O Ty czujesz przecie, 
e serce Polski u Twych stóp trzepocze, 
e o Twe siły i starzec i dziecię 

I cała Polska dzisiaj się kłopocze... 

Czujesz — my z Tobą. Nas zły los 

nie zśniecie, 

Póki są z nami te duchy prorocze, 

Co jak Ty wiodą ludy a zbawieniu, 

Topiąc ból męki w przeczystem 

natchnieniu. 


Cześć Ci i chwałal. A bywaj na lata 
Na jasne świty i na złote zorze. 
Dziś Polska znowu krzepkie gniazdo 
splata 
Dla swego Orła, co bezdomny porze 
Wichry i burze, Krwią lśni biała szata— 
Królewskie pióra, "nam dopomoże, 
Więc tego szczęścia dożyj śró 
wawrzynów, 
Mocarzu ducha i Mocarzu czynów! 


Cześć Ci i chwała, a bywaj na lata, 
Na złote świty i na jasne zorze. 
Z serc wdzięcznych Polska wieniec 
dziś Ci splata, 
A choć się z smutkiem i tęsknotą porze, 
Myślą ku jutru jaśniejszemu wzlata. 
Wyjdziemy z mroków, Bóg nam 
- _ dopomoże. 
Dnia tego dożyj śród nowych wawrzynów, 
„Mocarzu ducha i Mocarzu czynów! 
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. blicznej łaźni miejs 


„, Ważnie w wielkiej potrzebie, 
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Von Kapp, autor broszury politycznej, 

krytykującej w ostry sposób  działal- 

ność kancierza Rzeszy Bóthmana-Holl- 
wega, E 


chcą wstąpić do Seminarjum winni 
przed 30 sierpnia nadesłać pod adresem: 
Warszawa, ul. Szopena Nr, 16 następu- 
jące dokumenty: 1) prośbę o dopuszcze- 
nie kandydata do egzaminów z ozna- 
czeniem dokładnego adiesu, oraz spo- 
sobu zarobkowania rodziców, lub opie- 
kunów, 2) metrykę na druku, 3) świa- 
dectwo szkoły, w której kandydat 
kształcił się poprzednio, 4) świadectwo 
p-wtórnego szczepienia ospy, 5) pi 
śmienne zcbowiązanie rodziców do re- 
gularnego wnoszenia opłaty szkolnej, 
6) poświadczenie dwóch osób wiarogo- 
dnych (np.miejscowego proboszcza, leka- 
rza, obywatele) stwierdzające dobre i 
morelae sprawowanie się kandydata. 
Na kurs I-szy przyjmowani będą ucznio- 
wie tylko w wieku od lat 15 do 17. 

Warszawskie Seminarjum Nauczy- 
cielskie im. St. Konarskiego przy ul. 


- Koszykowej Nr. 55, od przyszłego roku 


szkolnego przyjmować będzie uczniów 
na wszystkie trzy kursy. Powakacyjne 
egzaminy wstępne rozpoczną się w d. 
28 sierpnia o godz. 9 rano. Podania o 
dopuszczenie do egzamnów będą przyj- 


=  mowane tylko do dnia 25 sierpnia. Do 


podania należy dołączyć: 1) metrykę, 
2) świadectwo szczepienia ospy, 3) 
krótki własnoręczny opis życia, 4) li- 
sty polecające od osób wiarogodnych, 
5) świadectwo szkolne, jeżeli się je po- 
siada. Dla” uczniów, wstępujących na 
kurs I, nauka będzie«trwała 4 lata, po- 
nieważ dla nich dodany zostanie kurs 

Uczniowie dotychczasowi, oraz 
przybywający świeżo na kurs II i III 
otrzymają świadectwo po ukończeniu 
kursu JIL Upłata za naukę i utrzyma- 
nie w internacie wynosi rubli 150, pła- 
tne w dwuch ratach, za samą naukę rb. 
50. Programy, oraz wszelkie wyjaśnie- 
nia wysyłane są na każde żądanie. 
Listy i podania należy przysyłać pod 
adresem: Zarząd Seminarjum Nauczy- 
cielskiego ul Koszykowa Nr. 55 w 

arszawie, 


* STOWARZYSZENIA. 

— Z Koła Macierzy Szkolnej. Za- 
rząd Koła Polskiej Macierzy Szkolnej 
w Sosnowcu ukonstytuował się jak, na- 
zymon 
 Rudowski, zastępca pani Jadwiga Wat- 
sekretarz p. Płodowski, za- 
 stępca p. Feliks Chiczewski, skarbnik p, 
Straszewicz, zastępca p. T. Smogorzew- 
ski, członkowie zarządu: ks. Plenkie- 
owicz, Leon Rudowski, Gębicki, Cimo- 
zko, Jan Lipski, Pogonowski, Wo- 


 —2Ł Tow. Hygienicznego. Jak 
lam zakomunikowano ze strony wiaro- 
odnej, Tow. Hygieniczne wkrótce praw- 
lopodobnie rozpocznie swą działalność 
wygotowaniem w i budową pu- 
f dla ubogiej lu- 
ści, Należy przypuszczać, że fundu- 
szy dostarczy miasto. ader ważna 
sprawa publiczna w ten sposób znaj- 
dzie właściwe rozwiązanie. 


— T-wo Pomocy weteranom 63-ge 


roku. Pozostali przy życiu staruszko- 


wie weterani 63 go roku przebywający 
W naszem mieście, znajdują się prze- 
Dąbro- 
Wwa zawiązała już przed paroma mie- 
%iącami „Towarzystwo Pomocy wetera- 
uom 63-go roku”, gdy tymczasem w 
 %osnowcu rozproszona gromadka star- 


ów żyje w nędzy i zapomnieniu. To 


KURJERA ZA GŁĘBIA środa daia 19 lipca 1916 roku, 


też myśl założenia takiego towarzystwa 
na naszym gruncie należy powitać z u- 
znaniem. Należy oczekiwać, że ofiar- 
ne społeczeństwo nasze należycie zro- 
zumie i tutaj swój obowiązek, i nie do- 
puści, aby starzy powstańcy umierali z 
głodu na stare lata. 


ZE SCENY, 
— Paweł I na scenie sosnowie- 


ckiej. Przygotowania do wystawienia 
dramatu Mereżkowskiego idą w pełnem 


tempie,  Kostjumy już nadeszy z 
Łedzi. Artyści miejscowi  zatru- 
dnieni są przygotowaniem stylowych 


dekoracji. P. Walewski z całą energją 
zabiega, sby dramatowi nadać właści- 
wą oprawę. Paweł I ukaże się na sce- 
nie naszej w pierwszych dniach sier- 


pnia. : 
_ SPRAWY MIEJSKIE. 
— Fryzjerzy i podatki, W swoim 
czasie właściciele zakładów fryzjerskich 
musieli wykupić patenty handlowe na 
podstawie tego, iż prowadząc zakłady 
fryzjerskie, posiadali na sptizedaż per- 
fumerje. Wskutek obłożenia wysoką 
składką szkolną takich zekładów, fry- 
zjerzy wystąpili do magistratu z poda- 
niami o zmniejszenie tejże, ze względu 
na wykupienie w swoim czasie paten- 
tów, motywując tem, że wskutek dro- 
żyzny perfumerji i niemożności wogóle 
sprowadzania tych artykułów, zaprze- 
stali wogóle niemi handlować, 


RÓŻNE. 


— Ze sprzedaży rabatowej na rzecz 
W.K.O K. Wcukierni Warszawskiej przy 
pań sprzedaży uzyskały pp.: Ko:łow- 
ska, Sawicka 16 rb. 85kop., Horodyń- 
ska 23 rb. 26 kop., Szymaskiewiczowa 
33 rb. 45 kop., Rudnicka, A Rudowska, 
Michałowska, Turska, Malinowska, Pio- 
trowska, Kozłowska 50 rb. 60 kop. Ra- 
zem |124 rb. )6 kop. Rabat od p. Cie- 
chanowskiego 22 rb. Razem 146 rb. 16 
kop. Komieja żywnościowa 200 rubli. 
Wykaz innych list podamy w nejbliż- 
szych numerach „Kurjera Zagłębia”. 

— Z letnisk, Wiele osób z Sosno- 
wca na mocy posiadanych przepustek 
„kordonowych” na okupację aus:trjacką 
(czerwonego koloru) zostało z dalszych 
miejscowości przez władze austrjacko- 
węgierskie usuniętych i odstawionych 
w sposób bardzo prosty z powrotem 
do Sosnowca. Przepustka tedy wysta- 
wiona na Dąbrowę, jak się okazuje, nie 
wystarcza do przebywania przez czas 
dłuższy w delszych miejscowościach. 
Wiadomość tę, mimo zaszłego jednak 
faktu powsotu przymusowego kilkunastu 
osób, podajemy wszelako z zastrzeże- 
niem. 

— Na roboty do Niemiec. Wczo- 
raj przeciągały przez miasto partje ro- 
botników na roboty rolne do Niemiec. 
Przeważnie wyrostki w wieku od lat 
14 do 16. 


— Ochronne szczepienie czerwonki. 
Wobec szerzącej się wśród trzody chle- 
wnej czerwonki, dr, Bekker miejscowy 
weterynarz, stosuje znaną szczepion- 
kę ochronną. Dla zabezpieczenia win- 
ny być wszystkie sztuki zdrowe podda- 
ne szczepieniu niezwłocznie już w tych 
dniach, gdyż szczepionka u zwierzęcia 
zarażonego nie działa zawsze skutecznie. 

— Przeniesienie lokalu. P, Wł. 
Czechowski, właściciel składu materja- 
łów piśmiennych, rysunkowych, farb i 
przyborów malarskich, obić  papiero- 
wych, cerat, linoleum, oraz obrazów, 
sztychów i t, p. przeniósł swój zakład 
na ulicę 3 Maja, naprzeciwko dworca 
kolejowego. Mp 

— Sprostowanie. Prostując spra- 
wozdanie „wczorajsze z Kae w ku 
czci Sienkiewicza, komunikujemy, że 
biust Sienkiewicza, jaki ozdabiał estra- 
dę, wykonał bezinteresownie p. Sta- 


nisław Płodowski. 


— Co z kotami? Kot staje się 
rzadkością. Pytanie, co jest przyczyną 
zanikania kociego rodu? Czyżby słu- 
żyły pożywieniem amatorom mięsnych 
potraw ? ile nas oznaki nie mylą, 
wydaje nam się, że istotnie kocie mię- 
so zdobyło sobie uznanie wślad za 
psiem mięsem wśród niektórych sfer, 
nawet niekoniecznie pozbawionych środ- 
ków utrzymania, ; 

Czego wojna już nie dokonała ? 


Obwieszczenie urzędowe, 


Chcąc w części wyrównać przewi- 
dywany w najbliższym czasie brak 
kartofli wydawany będzie posiadaczom 
kart skl bowych "w lipcu i sierpniu 
chleb dodatkowy. Robotnicy i praco- 


wnicy oraz ich rodziny następujących 
firm otrzymają chleb ddatkowy w Za- 
rządach fabryk, a mianowicie: Towa- 
rzystwo „Hrabia Renard", Sosnowieckie 
Towarzystwo kopalń węgla, So- 
snowickie Akcyjne Towarzystwo Rur 
i Żelaza, Walcownia Milowicka, Wal- 
cownia Puszkin, Akc. Tow. W. Fitzner, 

K. Gamper, Fabryka Chemiczna 
„Radocha*, Henryk Dietel. C. G. Schön, 
a reszta mieszkańców miasta otrzyma 
chleb wyłącznie w sklepach Komisji 
żywnościowej. : 

Ilość chleba dodatkowego wynosi w 
lipcu 4 funty a w sierpniu 5 funtów pol- 
skiej wagi na osobę, Dodatkowy chleb 
wydawany będzie od 21 miesiąca lipca 
i sierpnia w ten sposób, że przed 26 
będzie wydawaną tylko połowa doda- 
tkowej ilości chleba. Dodatkowy chleb 
wydawany będzie za okazaniem karty 
chlebowej bez kuponów, ważnej w da- 
aym miesiącu. Dla kontroli uc:nane bę- 
dą przy wydaniu połowy ilości chleba 
jeden róg, a przy całej ilości dwa rogi 
karty chlebowej. Cena dodatkowego 
chleba wynosi 18 fenigów lub 10 kop. 
za 1 funt wagi polskiej, 


Magistrat, 


Z Zawiercia. 


-+ Bezpłatna kuchnia. Od dnia 
założenia bezpłatnej kuchai w Domu 
Ludowym Akcyjnego T-ma „Zawiercie” 
t j. od 18 września 1914 r. do 1-go 
lipca b. r. wydano 1,839,810 porcji, 
których koszt wynosił 86,427 rb. 44 k.; 
przeciętny koszt jednej porcji = 4.7 k. 
Najniższy koszt porcji (w marcu 1915 
r.) wynosił 2,5 kop.; najwyższy w kwie- 
tniu b. r. — 7.3 kop. 

Wydatki na zakup artykułów spo- 
żywczych w 1915 r. wynoszą 44,744 rb. 
63 kop.; oprócz tego kuchnia otrzyma- 
ła bezpłatnie w naturze słoninę, sucha- 
ry i inne ocenione na rb. 1474 kop. 14. 
Największa ilość wydanych obiadów (w 
styczniu b. r.) wynosi 117,622. W cią- 
gu I półrocza b. r. wydano 6!3,573 
porcje kosztem rb. 38,040,44. 

Do Zarządu Komitetetu Doraźnej 
Pomocy należą pp.: naczelny dyr. Akc. 
T-wa „Zawiercie”, St Szymański, dr. 
J. Brzeziński, Br. Szulc, dyr. M. Gins 
berg, M. Weintraub i Jan Pasier- 
biński, 

Obiady wydają honorowe panie e- 
iekunki: L. Szymańska, M, Grodzka, 
1. Pasierbińska, Brzezińska, Kraw- 

czyk, J. Mejerowa, Przyborowska, Wój- 
cikowska, Banachiewicz, Weidman, Gra- 
biańska, Czejczyńska, Kożuchowska, 
Płendusówna, Rutkowska,  Dutkiewi- 
czówna, Sulikowska, Z. Pasierbińska, 
d. Kubicka. K. Kubicka, No- 
wicka, Zendlewiczowa, Puchniewska, 
Zakowa, Wołoszyńska, Bartkiewiczowa, 
Barańska, Dulębina, Lewandowicz, H. 
Malczewska, Ruszkowska i Okulińska; 
ośm pań opiekunek, ząmieszczone na 
początku, brały czynny udział przy za- 
łożeniu kuchni. 5 

W marcu b. r. kuchnia przeszła pod 
zarząd Rady miejscowej opiekuńczej, 
której zadaniem jest zasilanie kuchni 
w fundusz dla dalszej egzystencji. Wo- 
bec stale wzrastających cen na arty- 
kuły spożywcze, grożących wyczerpa- 
niem się zapasów gotówki zaprojekto- 
wano zreformowanje systemu wydawa- 
nia obiadów. Działalność kuchni ma 
być rozszerzona, a oprócz bezpłatnych 
obiadów, z których korzystać będą naj- 
biedniejsi, wydawane bedą obiady pła- 
tne, za zwrotem częściowym kosztów 
utrzymania kuchni. Powyższa reforma 
wprowadzona zostanie po uzyskaniu 
danych o stanie majątkowym osób zgła- 
szających się do Rady miejscowej o- 
piekuńczej o zapomogi. 


- Wieści ze stolicy. 


O R.G.O. od początku swego i - 
nia do 30 czerwca otrzymała „ 1) 0d 
Komitetów i instytucji krajowych 61 rb, 
87 kop. 2) Od Komitetu ratunkowego 
w Poznaniu 1,261,820 rb. 29 kop. 3) Od 
Komitetuszwajcarskiego w Vevey 321,017 
rb. 9 kop. 4) osób prywatnych 
419,735 rb. 90 kop. 5) Od różnych o- 
sób i instytucji na cele specjalne 129,989 
rb. 34 kop. 6) Sumy na rachunkach 
przejściowych 60,415 rb. 6 kop. 9) 
Wpływy za losy Iotecji dobroczynnej 
e z 246,683 rb, 8) pływy z 
wielkiej kwesty ogólno-krajowej 17,989 
rb. 54 kop._Razem 2,457,812 rb. 9 kop. 

Wydała: Wydziałowi prowincjonal- 
nemu na organizację i zaliczenia R, P, 
O. 1,324,177 rb. 56 kop. 2) Wydzisło- 


di 


wi-opieki nad dziećmi i młodzieżą na - 


organizację i zaliczenia Radom 186,984 
rb. 77 kop. 8) Wydziałowi Dobroczyn- 
ności (zapomogi, pożyczki, rozdawnictwo 
odzieży, utrzymanie schronisk) 179,851 
rb. 50 kop. 4) Wydziałowi gospodar- 
czemu na zasup artykułów żywnościo- 
wych 203,678 rb. 3 kop. 5) Wydziało- 
wi budowlanemu 1262 tb: 44 kop. 6) 
Wydziałowi regestrasji strat wojennych 
3513 rb. 95 kop. 7) Zarządowi loter;i 
na koszty druku biletów, ogłoszenia, 
reklamy `í t. p. 12,435 rb. 13 kop. 8) 
Kolektorom miejscowym i zamiejscowym 
losów loteryjnych na kredyt za sumę 
206,950 rb. 9) Strata na kursie marek 
2028 rb. 76 kop. 10) Wydatki ogólne 
R. G. O. 58,138 rb. 76 kop. Razem 
wydała 2,170,020 rb. 90 kop. 

[] Rada miejska. Urzędowe o- 
twarcie Rady miejskiej nastąpi ostatecz- 
nie w sobotę dn. 22 b, m. o godz, 12 
w poł, 

o Żydzi mieć będą w Radzie 
miejskiej 15 mandatów, przyznanych im 
przez Komitety zjedaoczone, 4 z ra- 
mienia Komitetu nacjonalistów żydow- 
skich i jeden z ramienia „Bundu*, O- 
gółem zatem ludność żydowska mięć 
będzie 20 reprezentantów na 90 radnych. 


o Z humorystyki wyborczej. Przed 


biurami wyborczemi w dzielnicach ży- 
dowskich przez cały czas trwania wy- 
borów gromadziły się takie tłumy, że 
niejeden wyborca „przypłacił*  głoso- 


wanie — jak piszą żargonówki — u- - 


tratą rękawa lub poły chałatu. Przed 
biurami temi co minuta prawie ukazy- 
wały sie nowe odezwy z nawoływania- 
mi: — „Zydzi, brońcie swoich praw”, — 
„żydzi, brońcie swoich interesów ro- 
botniczych*, —,„żydzi brońcie narodu"! 
W zgiełku tym znalazła się nagle na 
ścianie przed biurem — jak pisze 
„Hajnt* — inna jeszcze odezwa z na- 
pisem: „żydzi brońcie swoich... zegar- 
ków” i okazało się — pisze „Hajnt”, 
że żadna z poprzednich odezw nie 
była tak skuteczną, jak ta ostatnia. 
Cały tłum sięgnął odrazu do zegarków, 
lecz niektórym już ich brakowało. 

- O Ustąpienie p. Cleinowa. Tajny 
radca państwowy Cleinow, kierownik 
Niemieckiego Wydziału Prasowego w 
Warszawie, ustąpił na własne żądanie 
z Zarządu Generał- Gubernatorstwa war- 
szawskiego w celu podjęcia pracy na 
polu czysto wojskowem, Tajny radca 
Cleinow działał na obszarze Generał- 


Guberaatorstwa około 20 tu miesięcy. 


(aajpierw w Łodzi, a następnie w War- 
szawie). 

C] Komisarz szacunkowy. Wkrót- 
ce przybędzie z Niemiec do Warsza- 
wy przedstawiciel komisji wyznaczonej 
przez kanclerza niemieckiego w celu 
przeprowadzenia odszkodowań - za 
przedmioty zasekwestrowane w kraju 
przez władze. 
miewać się będzie na miejscn z zain- 
teresowanymi, 

O Wyrok na 6 paserów. Po 
całodziennych rozprawach. Sąd w War- 
szawie ogłosił wyrok, skazujący Joska 
Popielca — na 3 lata więzienia, obu 
Wiatraków — na rok.  Uniewinniono : 
Abr. Bluta, Abr. Kornbooma i Jankla 
Wiatraka, 

O Zabójstwo komendanta straży 
obywatelskiej. W Raszynie pod War- 
szawą bandyci przez zemstę, zamordo- 
wali 45 letniego Karola Hoffmana, ko- 
mendanta Raszyńskiej straży obywa- 
telskiej. 


£ kraju 


D Najazd spekulantów. Pisma ga- 
licyjskie doniosły niedawno, że do Ga- 
licji zjechało z Wiednia wielu żydów- 
spexulantów, którzy łącznie z miejsco- 
wymi lichwiarzami i spekulantami or- 
ganizują masowy skup ziemi, Żydzi 
liczą, że zmiszczeni w czasie 
ziemianie i włościanie chętnie i tanio 


sprzedadzą gospodarstwa swoje, Po- 


nieważ zaś po wojnie płody rolne przez 
dłuższy czas utrzymają się na wysokim 
poziomie cen, wzrośnie też napewno 
cena ziemi, spodziewają się więc ze- 
brać wówczas obfite żniwo. p 


Ye- 
SZĄ 


Dr. M. Sawicki 


powróci w pierwszych dniach | 
sierpnia. 918 
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Kino-$finks 


solidnej akcji społeczeństwa i prasy — 
przeciw wyzbywaniu się ojczystego za- 
gonu, spekulantom nie wiele udało się 
zrobić na gruncie galicyjskim i dlatego 
prawdopodobnie przenoszą oni robotę 
swoją do Królestwa, gdzie działalność 
ich przybiera niebezpieczne i szerokie 
rozmiary. 

[) Komisja gospodarcza Koła 
Polskiego obradowała w Krakowie pod 
przew. dr. Leo.  Zajmowano się głó 


` wnie akcją odbudowy kraju, prowadzo- 


`na przez rząd. W toku dyskusji po- 


"dnoszono z naciskiem, że akcja ta po- 
- stępuje bardzo powoli i wykazuje zní- 
'kome rezultaty. 


O Z Lublina. Utworzony tu został 
trybunał sądowy, odpowiadający co do 
kompetencji galicyjskiemu sądowi ob- 
wodowemu. Do trybunału pależy 10 
powiatów, obejmujących dawną garbar- 
nię lubelską i chetmską, czyli całą część 
kraju, okupowaną przez Austro- Węgry 
po prawym brzegu Wisły, W skład try- 
bunały wchodzą częściowo sędziowie 
galicyjscy, częściowo sędziowie miano- 
wani ze stanu adwokackiego w Króle- 
stwie Polskiem. Prezesem trybunału 
mianowany został c. k. radca sądu kraj. 
z Przemyśla Jan Sas Wisłocki. Funkcje 

rokuratora państwa objał c. k, sędzia 
tanisław Kalinowski ze Lwowa. Czyn- 
ności swoje podjął Trybunał w dniu 1 
czerwca b. r. Sądownictwo sprawowa- 
ne jest wyłącznie wedle ustaw, obo- 
wiązujących w Królestwie Polskiem. 


m Piorun w sali szkolnej. W 
budynku szkoły bandlowej w Krasnym- 
stawie (w Lubelskiem) uderzył piorun, 
który kominem wpadł do sali zapeł- 
nionej dziećmi, wybił otwór w pułapie, 
zarysował sufit i przebiwszy drugi o- 
twór nad oknem przez dach wyszedł 
na zewnątrz, Żadnego poważniejszego 
wypadku z ludźmi nie było. Tylko 
jedna z dziewczynek uległa kontuzji. 


O Z Piotrkowa. Przy kółku rolniczem 
zawiązała się sekcja racjonalnego chowu 
królików z terenem działania na Piotr- 
ków i okolicę. Tymczasowy zarząd u- 
łożył następujący regulamin dla ho- 
dowców: 1) Króliki mają być chowa- 
ne w klatkach. 2 Chowane racjonalnie, 
3) Hodowcy tworzą grupę złożoną z 
10 — 15 samic matek i jednego samca. 
3) Hodowcy podlegają oględzinom Za- 
rządu i delegatów przynajmniej 4 razy 
w roku. 4) Co kilka miesięcy wymiana 
samców dla odświeżenia krwi. 5) Zwią- 
zek postara się regulować ceny. 6) De- 
legaci poszczególnych kół wybiorą Za- 
rząd. 7) Opłatę członsowską ustali się 
patnis (proponowano jedną koronę od 

odowcy). 


o Biblioteka niemiecka w Su- 
wałkach.  „Kownoer Ztg.* donosi: 
„Niemiecką bibliotekę otwarto w Su- 
wałkach. Biblioteka obzjmuje około 
1,000 tomów“. © 


C Rozstrzelanie. Wyrokiem sądu 
polowego w Łukowie został skazany ua 
śmierć poddany rosyjski Stanisław 
Wojnowski z Wojcieszkowa, ponieważ 
do tego czasu ukrywał rewolwer i fu- 
zję. Wyrok wykonano przez rozstrze- 
lanie w Łukowie dn. 10 b. m. 


O Liczna rodzina, W Kochłowach 
(Galicja) gospodarz Franciszek Pawlak 
ma 15 żyjących dzieci, a 3 umarło. Z 
jedenastu synów dziewięciu powołano 
pod broń; z tych 6 odniosło rany, a 
trzech znajduje się na polach walk. 
Pawlak liczy lat 66, jego żona 58 lat. 
Najmłodsze dziecko ma lat 12. 


Z różnych stron. 


> g Nowe pismo polskie w Piotro- 

grodzie. W dniu i lipca zaczął wy- 
chodzić 'w Piotrogrodzie dziennik 
z p. t. „Kurjer Nowy”. „Kurjer 
Nowy” wychodzi zamiast zawieszonego 
Petro- 
adzkiego* i różni się od tamtego 
lko- nagłówkiem. 


"w Sosnowcu 


Redaktor odpowiedzialay KONSTANTY KASZYŃSKI. 


KURJER ZAGŁĘBIA środa dnia 19 lipca 1916 roku 


o Książę Gebhard Blücher v. d. 
Wahlstatt umarł w tych dniach na 
zamku swoim w Krieblowitz na Slązku 
w 80 roku życia. Zmarły — potomek 
bezpośredni słynnego Bliichera z walk 
napoleońskich — był dziwakiem i nie- 
raz zajmował osobą swoją opinię pu- 
bliczną w Niemczech. Dominującym 
rysem jego charakteru była chorobliwa 
nienawiść wszystkiego co pruskie i nie- 
mieckie. Mimo, że miał wielkie po- 
siadłości w Niemczech i Austrji mie= 
szkał zmarły stale w Anglii, i to na 
wysepce Herm w kanale La Manche, 
gdzie założył hodowlę kangarów. Zimę 
spędzał książę z rodziną w Egipcie, 
gdzie zakupił duże obszary. Do Nie- 
miec nie przyjeźdżał nigdy, aż dopiero 
wojna zmusiła go do przeniesienia się 
na majorat śląski. Trzecia żona BIó- 
chera, która go przeżyła, jest księżna 
Wanda z Radziwiłłów. 

C) 780 ofiar wybuchu.  „Batelcz 
Nachrichten” donoszą z Medjolanu : 
„Okólnemi drogami teraz się dowie- 
dziano, że wybuch w Spezji (Włochy), 
krótko zaznaczony w prasie włoskiej, a 
jeszcze krócej zagranicą, spowodował 
setki ofiar, W istocie nie wybuchła 
skrzynka z prochem, ale wyleciała w 
powietrze wielka fabryka amunicji, a z 
jej 480 robotników, ani jeden nie zo- 
stał przy życiu. Oprócz tego są i inne 
liczne ofiary, -Nad brzegiem morza pod 
Spezją kąpało się wiele dzieci i dora- 
słych. Zginęło ich wskutek wybuchu 
około trzystu. Przypływ przynosił przez 
trzy dni z rzędu ofiary na brzeg. „Se- 
colo“ próbuje przedstawić katastrofę, 
jako zamach niemiecki, aby wreszcie 
wywołać wypowiedzenie wojny Niem- 
com, Ale niema na to ani cienia do- 
wodu”, 

O Z radości odzyskał mowę. O 
niezwykłym wypadku w jednym z la- 
zaretow niemieckich donosi „D. W. 
Ztag.:* Syn dentysty z miasta Gera, 
znajdując się na froncie bojowym w 
czasie huraganowego ognia artylerji 
nieprzyjacielskiej, z przerażenia dostał 
tak silnego wstrząśnienia nerwowego. 
żn stracił zupełnia mowę. Przez dłuż- 
szy czas bezskutecznie leczono go i 
straconono już zupełnie nadzieję, aby 
mógł odzyskać mowę. Dopiero nieda- 
wno, gdy doniesiono iieszczęśliwemu, 
że przybyła do lazaretu matka jego i 
chce się z nim zobaczyć, tak go to u- 
cieszyło, że raptownie odzyskał zupeł- 
nie mowę. 


DOKOLA WOJNY. 


X Straty legionów polskich. Jak 
donoszą pisma krakowskie, w ostatnich 
walkach na Wołyniu polegli: Major 
Wyrwa-Furgalski, kapitan Sław (Zwie- 
rzyński); porucznicy: Henrico Chodo- 
rowski i 
(Nehrin), chorąży Miś. Ranni są puł- 
kownicv: Berbecki (V pułk.), Minkie- 
wicz (III p.); kapitanowie: Nowakow - 
ski, Zulauf, Zając, Wimmer; pormczai- 
cy: Stark, Czuma, Fijałkowski, 
czewski;  podporucznisy: 


| IDUN 


Akcyjne Towarzystwo Ubezpieczeń od 
nieszczęśliwych wypadków, 
kradzieży, odpowiedzialności cywil- 
nej oraz Reasekuracje. = 


Wzajemne Towarzystwo Ubezpieczeń 
ma Życie, emerytury oraz renty do- 


żywotniej założone w 


Ogólny majątek Towarzystwa wynosi przeszło Marek 160,00 D,000 
Niniejszem podajemy do wiadomości, że GENERALNĄ AGENTURĘ NA KRÓLESTWO POLSKIE powierzyliśmy : 
pp. Inż. Wacławowi MAKAY i Ludwikowi KRAKOWSKIEMU. a 
WSPÓŁPRĄCOWNICY we wszystkich większych miastach są poszukiwani na dogodnych warunkach. €. 


Biuro-Generalnej Agentury mieści się.w Warszawie, Marszałkowska 


Hala n/S w maju 1916 roku. 


Największe arcydzieło wojenne! 


Luranć; podporucznik Dunin 


Win- 


Srzednicki, 


Od wtorku 18 do 23 lipca 1916 r. 


Kwarciński, Bigoszt, dr. Bross, dr. 
Wowkonowićz, dr. Wertheim, Borycz- 
ko, Zórner, Turkowski, Komaniecki, 
Wedle opowiadania legionistów majora 
Wyrwę-Furgalskizgo zabił żołnierz ro- 
syjski, na którego natknął się ś. p. 
Furgalski w ciemnościach.  Ujrzawszy 
sylwetkę żołnierza, zapytał ś, p. major 
Wyrwa: „Kto idiot”, w odpowiedzi 
rozległo się «Ruskij czeławiek”, a rów- 
nocześnie huknął strzał, który pozba- 
wił życia jednego z najwięcej zasłużo- 
nych oficerów legionowych. 

X Zwłok lorda Kitchenera nie 
odnaleziono. Wszelkie czynione do- 
tychczas wysiłki, przedsiębrane w celu 
odszukania zwłok lorda Kitchenera, 
nie do prowadziły do żadnego rezul- 
tatu, Całe oddziały łodzi ratunkowych 
i rybackich zajęte są poszukiwaniem, 
jednakże nie natrafiono dotychczas na 
żaden ślad rzeczywisty, Również i 
stacje nadbrzeżne w północnej Szkocji 
otrzymały w tym celu odpowiednie 
rozporządzenia. Rząd angielski pod- 
niósł nagrodę za odnalezienie zwłok 
lorda Kitchenera do 15,000 funtów 
szterl, (150000 rb) 


X Zniesienie świąt w Avoglji Pre- 
zes ministrów Asquith oświadczył w 
Iibie gmin, iż wobec potrzeb wojska i 
floty, rząd. zaproponował robotnikom 
zniesienie wszelkich świąt aż do odpo- 
wiedniego terminu. Rokowania co do 
tej propozycji są w toku. 

X Wymiana jeńców. Według do- 
niesienia „Voss. Ztę.” z Hamburga, 
przybyło tam dziś 30 rannych jeńców 
z Rosji. Dotąd przewieziono z Rosji 
10 tysięcy rannych Niemców i Austro- 
Węgrów. 

X Syn włoskiego ministra wojny. 
Swego czasu doniosły pisma o zniknię- 
ciu naglem syna włoskiego ministra 
wojny, który walczył jako oficer w o- 
statnich bitwach na froncie włoskim. 
Zaniepokojony ojciec zwrócił się do 
Ojca świętego z prośbą o pośrednictwo 
w odszukaniu zaginionego. Jak pisze 
„Corriere della Sera", Papiaż polecił 
swemu nuucjuszowi w Wiedniu, aby 
zasięgnąć bliższych informacji co do 
losu młodzieńca. 


== Ospę ochronną == 
Instytutu D-ra Stępniewskiego azczepię 
Michał Duńczyk 


Felczer dr. żel. W.-W. 
Główna 27 róg St. Sosnow. 


| ETAO ET IORZA KI 
'Do wynajęcia lokal . 


Nr. 160 


Sprzedaję miód 
naturalny prosto z ula. Stary-Sosnowiec, ulica 
Ciasna Nr. 10. 789 


Zginęłą legitymacja 
żywnościowa Jama Noszczyka z kopalni „Hr. 
919-1-] 


Renard". 


Najwyższa wy- 
grana w szczę- 


Wygrane 


Wskaźalk 


śliwym wy- gwaraniu- 
padka je 

eden miljon 

| marek. zzszęścia. państwo. 


Wspaniałe szanse wygrania 
przedstawia 


przez miasto Hamburg gwarantowana Wielka lo- 
borja pieniężna, w której 


I3 miljenów 731,000 mk. 
napewno musi być wygrane. 
Największa wygrana w szczęśliwym wypadku 

w 


ż ynosi 
i,000,000 Marek 
względnie 
Marek 900, Marek 305,000 
„ 890.000 „ 303,000 
„ 880,000 5 302,000 
s 870,000 5 301.000 
s 860,000 z 300,000 
` 850,000 % 200,000 
à 840,000 Ą 100 000 
z 830,000 ~ 90,000 
# 820,000 a5 80.000 
% 810,000 ` 70,000 


Oprócz tego przypada do wylosewania wiele 
wygranych pe Mk. 60 000, 59.000, 40.000, 30.000, 
20.000, 10000 i t d. . 

Wogóle loterja składa się ze 100.000 losów, 
z których 56.020, a satem więeej jak połowa w 
ciągu 7-iu ciagnień stopniowo wylosewaną być 
musi, 

% tej nadarrającej się okazji, powinien każ 
dy skerz:stać, aby w obeenych ciężkich czasach 
prędko dojść do majątku. 

Wysyłam losy do ciągnienia po urzędowych 
cenach 


. 10 lk 5 k, 250 
za cały los. za pół losu a ćwierć losu 


za poprzednim nadesłaniem pieniędzy prze- 
kazem pocztowym. Życzący sobie nabyć los mo 
że zakomunikor ać na obcinku vrzekazu poczto- 
wego lub jednocześnie napisać peeztówkę. 

Urzędowy plan losowania zaopeśrzony pie- 
częcią państwową, w którym oznaczone będą ko- 
lejne ciągnienia i wyszczególnione dokładnie 
wygianw. przesyłam na życzenie gratis i franko. 

Każdy biorący udział otrzyma urzędową ta- 
belę wkróte: po odbytem ciągnieniu. 

Wygrace będą pod gwarancja państwową 
natychmiast wypłacone. O zamówiesia uprasza 
się najpóźniej do 29 lipca. 


Samuel Heckscher sanr., 
Kantor bankierski 
Hamburg (M 1145). 


i odzie mieści się cukiernia „WISTEKUBE” 


od 15 go sierpnia, składający się z 10 pokoi, przy ul. Starososnowieckiej 


Nr. 34, Wiadomość u właścicielki. 


Ognia; 
1854 roku. 


w HALI ns. 


KADET--BOHATER 


Dramat wojenny w 5-ciu częściach, dł, 2000 m, osnuty na tle bohaterskich walk armji aus woko-wegiezskiej na froneie włoskim, 


W głównej roli występuje słynny artysta Hubert MARISOHKA. 


Bitwy z Włochami nad przepaściami na wysokości 2000: metr" 
Pies sanitarski „Lori* przy pracy. 
których bierze udział około 12000 wojska, zdejmowane były 


| Zdobywanie miasteczka (,.* Walki uliczne. 


i. brazy alpejskie. Bitwy, W 
I ETET 


Bohaterskie epizody. 


ETTE: 
Wydawca ANTONI MAZURKIEWICZ. Drukarnia „KURJERA ZAGŁĘBIA” Iwangrodzka Nr. 7. 


Za pozwoleniem Cenzury Niemieckiej. 


Największe arcydzieło wojenne! =o ag 
Jisa <AESTÓŃ 
Sa. BŚ 
NE oss 
9g m EQ 
ROŚ 8% 
3 O pa 
EnS AlS 
A Ae 
N aS 
Oddziały karabinów maszynowych Walki artylerji. 5-3 b$ a 
eńcy włoscy  Wzruszająea treść Malownicze krajo- SE S 
na f oncie tyrolskim w Alpach na wys, 2000 mt. = 3 NA 


- 
NO. smf 


Dyrekcja Tow. Ubezp. ,„10UNA 
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